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Wiadomości zagraniczne. 


— Petersburg 15 (27) Sierpnia. — 

Urząd prezesa towarzystwa zachęcania 
artystów, wakujący po Śmierci rzecz. tajnego 
radzey hrabi IKutajsow, raczył przyjąć na się 
J. C. W. Xżę Maxymilian Leuchteubergski, 
N. Cesarz Jmć raczył zatwierdzić dodatkowy 
artykuł Ustawy tego towarzystwa, który mieć 
cbce, iżby, ilekroć kto z rodziny Cesarskiej 
przyjmie prezydencyą, ma być wybierany co. 
rocznie wice-prezydent. -W skutek tego, na 
posiedzeniu 23 lipca, wybrany został wice» 
prezydentem P. Rz. R. St. Teodor Prianie 
sznikow. 

W opisaniu teraźniejszego lata w Peters- 
burgu, tamecznych zabaw i teatrów, między 
inneini znejduje się: »W operze ruskiej to 
jest nowego i razem osobliwego, że zwerbo» 
wała 2ch W ATE jeden jest tenor, p. Conti 
Konti), drugi, dawny znajomy, jeszcze z 
(jpn. epery, bas, P, Tossi (Boży). Oba 
ci panowie, śpiewając po rusku, nie zapomi- 
nają rodowitego akcentu i prozodyi, co jeżeli 
nie jest dla słuchu zacbwycającćm, przynaj- 
mniej dodaje operze wiele oryginalności.« 
Dla npiększenia baletu, oczekują powrotu 
panny Talioni, co nastąpi w przyszłym mie- 
siącu. 


Donosżą z Rygi, że na tameczny jarmark, 
odbyty 20, 22 i 23 lipca, przywieziono do 
7,000 pudów wełny, z których sprzedano 
6,500 pudów. Najcieńszą wełuę płacono pud 
30 rubli srebrnych; cienką od 22 do 25 ru- 
bli, średnią od 17 do 21 rubli; a ordynaryjną 
od 10 do 15 rubki. 


— Paryż 24 Sierpnia. — 

~ Conslitutionel wzmiankuje o obawach ja-. 
kie okazują się w różnych stronach wzglę- 
dem posiadłości naszych w Afryce na przy» 
padek wojny, i stara się je rozproszyć. Hi» 
storya uczy, mówi ten dziennik ministeryal- 
ny, że podbój Algieru był zawzze trudną 
sprawą i że od lat 300 wszystkie przeciw 
niemu przedsięwzięcia nie udawały się, wy- 
jąwszy tego które w roku 1830 miało miej- 
gce. Wtedy mieliśmy do czynienia z niekar- 
nemi barbarzyńcami, Obecnie najlepsze i 
najbardzićj „Wyświczone w wojennej sztuca 
wojsko, zajmuje Algier. Następująca wy- 
rawa która rozposzoie Się w początkach 
października, musi być stanowczą, i położyć 
koniec władzy Abd.el-kadera i wtedy łatwo 
będzie mozna cofuąć 15,000 wojska z Al. 
gieru, które utworzy na przypadek wojny 
przednią straż na Alpach i nad Renem. Con- 
siilulionneł w dalszym ciągu swego artykułu 
wystąwia wszelkie trudności wylądowania dla 


obcego wojska, kończy uwagą że Anglia nie 
łatwo skłoniłaby się do podjęcia ogromnych 
kosztów podobnej wyprawy. Francya która 
tylko o 160 godzin odległą jest od Algieru 
wydała w roku 1830 na samo tylko przewie- 
zienie 37,000 wojska 50 milionów fr. 


— Dnia 26 Sierpnia. — 

Raport marszałka Valee z dnia 15 sier: 
pnia potwierdza wiadomość o nieszczęśliwej 
walce pod Koleah, oznacza on liczbę pole- 
głych na 105, między któremi 2 oficerów. 

Mówią o bliskim odjeździe xiążąt Nemours 
i Aumale do Algieru, gdzie chcą mieć udział 


w nadchodzącćj wyprawie przeciw Abd-el. 


Kaderowi. 

Ciągłe uskarżanie się dzienników na nie- 
godziwe intrygi niektórych spekulantów giel- 
dowych, skłoniły nakoniec rząd do uczynie- 
nia w tej sprawie ważnego kroku. Moniteur 
parisien mówi dziś, »Wielki pieczętarz wye 
dał rozkaz jeneralnemu prokuratorowi, aby 
zarządził postępowanie sądowe w przedmio- 
cie wypadków, jakie miały miejsce w ostataich 
dniachna naszćj giełdzie.«—Jeneralny proku- 
rator polecił dziś jednemu sędziemu instruk= 
cyjnemu, aby natychmiast rozpoczął śledztwo 
w tym przedmiocie. Przypominamy sobie przy 
tej okoliczności wypadek lorda Cohrane, któ» 
ry w Londynie w r. 1814 podobnego dopu- 
ścił się występku, jaki teraz wielu osobom 
w Paryżu zarzucają. Wówczas on daleko 
przed istotnym wypadkiem kazał przyjechać 
na środek miasta ośiniokonnemu powozowi 
ozdobionemu w białe choręgwie i przez mnie- 
manych francuzkich oficerów ngłosić, że Na- 
poleon został przez sprzymierzone wojska w 
zupełności pobity i usunięty z tronu. Admi- 
rał Cohrane przez wpływ jaki ta wiadomość 
wywarła na giełdę, zyskał ogromne summy. 
Jednakże komitet giełdowy łondyński unie- 
ważnił wszystkie interesa zawarte po nadej. 
Ściu tej wiadomości, a lord Cohrane został 
uwięziony i skazany üa znaczną karę pienię- 
Żną, jednoroczne więzienie i pręgierz, ta 0- 
Statnia kara jednak została mu darowaną. Na 
pierwszy rzut oka zdaje Się, że śledztwo ja- 
kie obecnie w Paryżu zostało urządzone tirne 
dnem będzie i nie może wydać dostatecznych 
rezultatów, zważywszy jednak, że jak wiado- 
mo ajenci wexlowi mogą być zmuszonemi 
do okazania ksiąg swoich, że ciężkiej karze 
podlega każdy, kto nie może wyraźnie 0- 
kazać dla kogo zawierał układy, spodziewać 
się należy, że będzie można trafić na ślad 


sprawe kamliwych pogłosek, któro się ta 

Constitutionnel donosi dzis , iż sprawa siar- 
kowa neapolitańska obecnie otrżytsta zupel- 
w, : pe rozwiązanie, elbowiem król 
; pyn | ański przeznaczył toworzystwu Toix 
1 Spora. wynagrodzenie zupełnie zaspokaja= 
jące. | kończenie tej 
dziennik, równie 


na widok floty, któ- 


przyjął ofiarowane mu pośródhine,, salirę, 


EG batalionami w j 
stać będzie w wioskach okoli 

be dolor Ii r PPliezny ch. Słychać 
patrzony będzie małą biblioteką, 
Żołnierzy, poruczników i 
A się będą 
i r podporucznicy i 
Porneznicy po dwóch a kapitanowie i ba 


dy namiot jest długi na 6 a szeroki na ezte» 
ry metry, Namioty sztabs oficerów i jene- 
rałów są wkształcie domków i z niebieskie. 
go cwilichu, O 100 metrów za obozem są 
baraki dla restauratorów kawiarni i kupców, 
Telegraficzna depesza z Barcelony 22 b. 
m. donosi, że królowa w dniu tym o godzie 
nie [0 z rana udała się morzem do Walen- 
kg Barcelonie ciągle było spokojnie. 
an Cabellu, który przyjął nakoniec wydział 
Spraw wewnętrznych towarzyszy królowej. 
é ommissya instrukcyjna w sprawie bu- 
onskiéj wypuściła już na wolność 22 oskar- 
onych którzy po największej części należą 
o osady paropływu. 
owy raport marszałka Valee datowany 
z Algieru 15 sierpnia, mówi o napadzie któ- 
rego probował jedeu z braci Abd=el-Kadera 
na prowincyą Konstantyny. Kabajlowie od. 
parli go i przy tej okoliczności tak zwa. 
ne Żelazne bramy tak silnie zabarykadowali 
Że obecnie przejście to jest zupełnie zamknie» 
te. Jenerał Galboisnie szczędzi największych 
pochwał wszystkim krajowym pokoleniom tój 


prowincji, za przychylność i chwalebne za- 
chowanie się. 


— Slrazburg 25 Sierpnia. — 


Czytamy w dzienniku Aizacya: »Zapewnia- 
ją że prefekt niższego Renu wydał w tej 
chwili okólnik do wojtów gminy w jego de- 
partamencie, żądając od nich dokładnego za- 
wiadomiesia, ile ludzi i koni gmiay ich rese 

ective poinieścić mogą. 'Ta wiadomość któ 
ra rozeszła się wczoraj w Ńtrazburgu, stała 
się przedmiotein tysiącznych najrozmaitszych 
przypuszczań i domysłów. Jedni widzieli w 
tém pewność Że utworzonym zostanie korpus 
nadreński, inni jak nam się zdaje trafnićj u- 
wsżają tę wiadomość za jedno z tych obja- 
śnień , jakich zasiągnienia okoliczności wy» 
magają, które jednak nie wróżą rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich. Jakkolwiek bądź, 
nie możemy zaczęsto powtarzać to cośmy już 
nie raz powiedzieli, że wiadomość o jakim 
ztłanowczym kroku, któryby nas ztój niepe- 
wności w jakićj się znajdujemy wyprowadził, 
będzie dla nas bardzo przyjemną. 


Z listu z Paryża umieszczonego w gaza. 
cie angsburskiej wyjmujemy następojącą wia- 
domość: *Male miasteczko Tulle w depar- 
tamencie Correze, jest teraz stekiem nadzwy* 
czajnego mnóstwa ludu. Trudno uwierzyć 
jakie zajęcie, jakie namietności obudza pro. 
ces pani Laffarge. Najznakomiitsi pisarze ro. 
mansów udają się tam i dzienniki wysłać 
mają swoich reprezentantów. Dziwny sąd 
chemika Orfila , nowe wzburzenie sprawi w 
tej sprawie i tak już wzburzonćj. Ten che. 
mik nie chce zatwierdzić poprzedniego ra- 
portu biegłych, podług jego umieszczenia nie 
ma dostatecznego dowodu Żeby substancya, 
którą w żołądku pana Laffarge zrikleziono, 
była istotnie arszenikiem, vsiłuje on poprzeć 
swoje zdanie przypuszczeniem, Że żółć zala- 
ła się w wydrążenia Żołądka, mianowicie w 
zkutku uchybień przy obdukceji. Ńpodziewa- 
my się że dowiemy się zupełnej prawdy w 
t6j tak okropnej historyi. Tymczasem ma- 
siemy zwrócić uwagę na tę okoliczność Że 
uboczne zdanie pana Orfila nie jest jeszcze 
rozstrzygającem, uważano od niejskiego CZA: 
zu Że tun uczony professor wszędzie gdzie 
może stara się sprzeciwiać zdaniu biegłych. 
Ale przed sądem, na widok przysięgłych i 
publiczności, łatwo będzie wątpliwości od 
pozoru i prawdę od kłamstwa odróżnić. 


A ZA ŻON 


Rozmaitości. 


— Przypadek szczególny zdarzył się w do- 
mu obłąkanych w Lankaster. Szlachcie z 
okolicy Middletonu mając zmysły pomieszane, 
miał być na rozkaz władzy oddany do domu 
obłąkanych, a to za posrednictwem miejsco- 
wego urzędnika. Pacyentowi wmawiano, że 
wysyłają go na przejazdkę, Na drodze po» 
wziął jednak podejrzenie, Ponieważ zaje. 
chano do Lankaster nieco późno, udsno się 
przeto z chorym na nocleg do hotelu. Obłą- 
kany przebudziwszy się nazajutrz wcześniej 
od innych, czy z ciekawości, czy też z innej 
przyczyny, zaczął szperać w kieszeniach u- 
rzędnika, i jakież było jego zadziwienie znaj- 
dując rozkaz skazujący go na zamknięcie. 
Pacyent nie namyślająg się długo bierze pa» 
pier, spieszy do domu obłąkanych, przedsta- 
wia się Inspektorowi i donosi, że ma mu 
oddać waryata; w końcu dodaje: »Muszę 
też Pena uprzedzić, że mój waryat cierpi 
szczególniejsze pomięszanie zmysłów, ten 
człowiek tworzy sobie najdziwaczniejsze uro* 
jęnia, nie powinno więc pana zastanowić, gdy 
powie, że ja jestem waryatem, i ża ma zle- 
cenie mnie zainknąć.c Wręczywszy rozkaz 
oddala się po mniemanego pacyenta. Za po- 
wrotem do hotelu szlachcic obudza urzędnika 
pod pozorem, iż śpi za długo. Po śniadaniu 
udano się na przechadzkę, urzędnik sądził 
korzystać z sposobności, zmierza więc ku in- 
stytutowi obłąkanych, jego towarzysz za» 
miast. Stawiania oporu, wynurza Życzenie o. 
glądania instytutu, Tego właśnie pragnął 
urzędnik, który cieszyl się jnż tak rychiem 
uiszczeniem swojćj missyi Wchodzą przez 
bramę, spotykają Inspaktora, urzędnik sięga 
do kieszeni po rozkaz, ale go nie znajdnje; 
tymczasem waryat prawdziwy dojąt znak Ín- 
gpektorowi, zawołał: » Trzymać go, ogolić 
głowę i związaćle Dwóch strnżów napadło 
na nieszczęśliwego, który bronił się napróżno, 
zapewniając, że drogi jest waryatem. Nie 
zważano na jego krzyk, ogolono mu głowę i 
spętano. Towarzysz oddalił się spokojnie, a 

o zapłaceniu rachunku w hotelu, wrócił do 
Middletonu, gdzie zdziwiono się niemało 
jego widokiem. Mniemano z początku, iż 
zabił swojego towarzysza, lecz pacyent odpo- 
wiedział: »Zostawilem go w domu obłąka- 
nycb w Lankaster, Ogolono mu głowę, sie- 
dzi związany.« Urzędnik ledwo na prawdę 
zmysłów nie utracił, surowe obchodzenie się 
z nim w instytucie ledwo go nie wprawiło 


w szaleństwo; przecież wyjaśniła się omyłka 
i w tydzień został uwolniony. Biedny prze: 
wodnik wrócił blady wycieńczony, bardziej 
podobny do zbiegłego waryjara, niż do czło- 
wieka rozumnego. Jeszcze niewiadomo co 
zaszło z szaleńcem prawdziwym. (Podobny 
przykład wydarzył się i w Warszawie około 
roku 1775). 

— Sławnemu Prisnicowi umarło własne 
dziecko na szkarlatynę na chorobę, którą 
prawie z pewnością może uleczyć swoją me- 
todą; ale też szczególną była przyczyna śmier- 
ci jego dziecka. Małżonoe Prisnica śniło się, 
Że dziecię niezawodnie umrze, jeśli ojciec 
będzie je leczył, i dla tego w żaden sposób 
nie chciała pozwolić na kuracyę wodną; Pri- 
snic widział się zmuszonym powierzyć dziecko 
innym lekarzom, a dziecię nmarło. 

— Groto młodych ludzi w tych dniach 
zwiedzając dla wiadomości botanicznych, góry 
Olbrzymie (w Szląskn) spotkało nieznajomego 
w towarzystwie 2ch innych panów, którzy 
zaczęli z nim rozmowę o naukach przyro- 
dzonych. Nieznajomy okazał się zaraz eslo- 
wiekiein z wyższój klassy, lecz szczególniej 


4 


zastanowił młodych ludzi gruntowną znajo- 
mością botaniki. W końcu wszyscy zostali 
przez niego zaproszeni na wieczerzę do pierw= 
szego lepszego hotelu. Nazajutrz młodzież 
posiała do pokoju obcego deputacyę z po- 
dziękowaniem za uprzejmość i zarażem z 
prośbą, aby JĄ zawiadomił, z kim miała za- 
szczyt tak miłe Przepędzić godziny. Niezna» 
unii Wysłanemu: »Jestem boe 
anikiem, mineralogien té że... 
Królem Saskim. Ñatwo. A yatówić 3 
spodzianą radość młodych Judzi. 4 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA“, 
Od dnia 12 do 13 Wrzesnia. 


Gostkowski Franciszek ob., Frantz Jan, Starzyńck; 
Wiktor hr., 2 Polski; — Kraskowski Piotr OE POP 
Spławski Jan ob., Bobrowski Ignacy br z Gahż 
cyi; — Holberg Emil, Fevnow Edward konsyliarz, 
z Pruss. i = 

Wyjechali z, Krakowa. - 

Ciesielski Antoni ob., Stanowski Ludwik ob., Zo- 
ner Dominik do Polski; Zyłobicki ob., do Galiguisc=, 
Scbubert Krystyan, Spargnapani Jan, do Pruss. > 


Doniesienia Urzędowe., 


Nro 4647. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

W uczynienia zadosyć postanowieniu Sena. 
tu Rządzącego z dnia 26 sierpnia b. r. Nro 
5196 D. W. podaje do powszechnćj wiado- 
mości, iż w dniu 3 listopada b. r. o godzinie 
11 przed południem odbywać się będzie w 
biórach Wydziału Skarbowego Jicytacya na 
wypnszczenie w trzechletnią dzierżawę kał. 
kusarni pod Skałką na Kazimierzu istnieją- 
cej, od ceny złp. 200 rocznej dzierżawy, na 
pierwsze wywołanie ustanowionćj, ktokolwiek 
zmtóm ma chęć wzięcia tego zakładu w dziere 
żawę, winien zaopatrzyć się w vadium jednej 
dziesiątej części powyższćj ceny odpowiada. 
jące, oraz zgłosić się w czasie oznaczonym 
do bióra wzmiankowanego Wydziału, gdzie 


przed licytacyą warunki tej dzierzawy będą 
mogły być przejrzanemi. 
Kraków dnia 5 września 1840 r. 
A. WĘżyk. 
(ir.) Nowakowski Sekr. 


NOTARTUSZ PUBLICZNY 

Wolnego Miastu Krakowa i Jego Okręgw. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
skutek rezolucyi Trybunała z dnia 11 sier 
pnia h. r. Ńro4639 odbywać się będzie w dniu 
14 b. m. i roku o godzinie 9 rano w domu 
pod L. 264 przy rynku M. Krakowa polożo= 
nym licytacya ruchomości po Karolinie Heiss 
pozostałych, jako to: sukien, bielizny, pościeli 
stolarszczyzny, kosztowności, j różnych rue 
chomości. Chęć licytowania mający z goto» 
wą srebrną, courant monetą przybyć raczą. 

Kraków d. 5 września 1840 r. 

(3r.) Sebastyan Korytowski. 


Doniesienie prywatne, 


Para koni, ogier i klacz, młodych, ro- 
słych, jednej maści, zdrowych, bez żadnej 
wady i narowu tudzież dwa ich żre- 
bięta, jedno przeszlo drugie tegoroczne takiej- 


Że maści i płci, oraz koń gniady, młody, T0- 
sly i zdrowy, od wiosny dopiero opraągany, 
są do zbycia. Wiadomość pod Nru 121 przy 
ulicy Grodzkiój na 1 piętrze. (3r.) 
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